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Tydzień Propag. Trzeźwości (1-8. II. 1930 r.)
Trzaźwóść, to pierwszy warunek odrodzenia moralnego.!

Kto bacznie  śledzi s to sun k i ,  p rzyn ać  
musi, że p laga  alkoholizm u szerzy się w 
sposób p rzeraża jący  w śród  w szystk ich  s t a ­
nów, n ie s te ty ,  t ak ż e  w śród  młodzieży, co 
jes t  objaw em  najgroźniejszym. Z am iłow a­
nie do k ie l iszka  wypacza  c h a ra k te ry ,  z c z ło ­
w iek a  energicznego czyni niedołęgę, z oby­
w a te la  sz lach e tn ego —sam oluba  i b ru ta la  
z młodzieńca  u ta len to w an eg o  i p r a c o w ite ­
go — leniwca, h u la k ę  i złodzieja grosza 
publicznego, z cz łow ieka czystego—ro z p u s t ­
n ika .  Do tego dochodzą  liczne zas tępy  
dzieci po a lkoholikach , obarczone dzie­
dzicznie i sk ło n n e  do w ys tęp k u .  — To też  
nie będziem y mogli odmówić s łuszności 
tym , k tó rzy  w zyw ają  n aród  do op am ię tan ia .  
Z a is te  czas wielki, aby tę s k n o ta  licznych 
dusz sz lache tny ch  za zm ian ą  opinji p u ­
blicznej za odrodzeniem  w ew n ę t rzn em  
każdego z osobna, s ta ła  się zbiorowem

w ołan iem  i czynem. Aby atoli uk sz ta ł to w a ł  
się w  k ażd y m  z n a s  d o sk on a ły  chrześci­
jan in , myślący i żyjący zasadam i C hrys tusa  
P an a ,  trz eb a  w pierw  u su nąć  w szystko ,  co 
w ypacza  c h a ra k t e r  człow ieka. Zacznijmy 
od u sun ięc ia  zam iłow ania  do k ie l iszka , 
jednej z g łów nych  przyczyn obecnej dem o­
ralizacji.  Bez tej ofiary odrodzenie  moralne 
będzie czczą gadaniną .  Rodacy! ocknijm y 
się ze ś lepoty  i bezczynności. Z an iechajm y 
m a rn o tra w s tw a  grosza, podziśdzień z t rudem  
w ielk im zdobywanego. Zam iast b iadać  i n a ­
rzekać , n iecha j każdy  zacznie od siebie, 
zarzucając p ijack ie  zwyczaje; P opie ra jm y 
dążenia  tych, co walcząc z alkoholizm em, 
dążą  do moralnego  odrodzenia  i do gospo­
darczego unieza leżn ien ia  narodu.

Z a rzą d  G łów ny  
P olsk ie j L ig i P rzeciw a lkoho low ej.

Tow arzystwo Opieki nad Ociemniałymi (Warszawa ul. Polna 40).
W Zakładzie Towarzystwa w Laskach pod Warszawą.

Często zachodzą w ypadk i,  że rodzice, 
k ie ru jąc  się n ie ro z tro p n ą  miłością do 
sw ych  dzieci k a lek  i nie zdając sobie 
sp raw y  z k rzyw dy, j a k ą  w y rządza ją  dz iecku 
pozbaw ien iem  go op iek i fachowej i nau k i ,  
n ieprzechyln ie  odnoszą  się do propozycji 
umieszczen ia  dzieci w  Zakładzie .  Sam orzą­
dy zaś, nie k ła d ąc  odpow iedniego n ac isk u  
n a  op iekę  nad  t ą  ka teg o r ją  ka lek ,  og ran i­
czają sw ą rolę do udzie len ia  informacyj. 
U tru dn io na  więc o r je n tac ja  w  ad resach  
oc iem nia łych  dzieci, zw łaszcza  dzieci w w ie­
k u  przedszkolnym , k tó ry ch  s ta ty s ty k i  Tow. 
nie posiada  zupełn ie  oraz sprzeciwy w y ­
n ik łe  z b r a k u  należy tego  porozum ien ia

z rodziną, w y tw arza ją  bardzo  t ru d n ą  i s m u t­
n ą  sytuację .  Na 4000 ociem nia łych  dzieci 
w  k ra ju  k sz ta łc i  się około  300, r e s z ta  zaś 
pozostaw iona je s t  w ła sn e m u  losowi i nędzy 
m oralnej i m a te r ja lne j .

T ow arzystw o  p ros i  więc gorąco Księży 
Proboszczów  poszczególnych paraf ij ,  by 
zechcieli po inform ow ać ja k  najśp ieszn ie j  
Tow arzystw o o ,w szys tk ich  dzieciach ociem­
n ia łych, począwszy od la t  3 do 15, z n a jdu ­
jących  się w ich p a ra f ja ch  oraz by pośred ­
niczyli porozum ieniu  się T ow arzys tw a  z ro ­
dziną ociem niałego dziecka.

Zarząd T ow arzystw a  
Opieki nad Ociemniałymi

K. CZARNIECKI W IL N O  
ś -to  Michalski zauł. 4 — 4.

Po cenie konkurencyjnej wykonywa wszelkie roboty, w zakres 
budownictwa i zdobnictwa kościelnego wchodzące, jako to: bu­
dowanie, przebudówki, reperacje kościołów i zabudowań kościel­
nych, ołtarze, ambony, ławki, konfesjonały, stacje i figury, malo­
wanie (politurowanie) kościołów, dekoracje Grobu Chrystusa 
Pana i t. d. Mogą sią powołać na setki robót już wykonanych.

Niezamożnym parafjom przy gwarancji spłaty ratami.
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D Z I A Ł  U R Z Ę D O W Y .

Zarządzenia Stolicy 
Apostolskiej.

Uwagi do Instrukcji św. Kongr. 
Sakram. z dn. 26 marca 1929 r. 1).

1. Z uczuciem prawdziwej ra ­
dości możemy zauważyć, z jaką 
żywością wzmógł się w naszych 
czasach obecnych kult Najśw. Sa­
kramentu Eucharystji w odbytych 
we wszystkich stronach świata słyn­
nych kongresach, mających na celu 
uczczenie tak przedziwnej tajemni­
cy, która wspaniale głosi dziwną 
Jezusa Chrystusa miłość dla zba­
wienia ludzi. „Niema środka sku­
teczniejszego, upominał Najwyższy 
Pasterz Leon XIII, do rozbudze­
nia dusz katolickich, aby i wiarę 
wyznawały czynnie, i cnoty pełniły 
godne imienia chrześcijańskiego, nad 
ożywienie i pogłębienie wśród ludu 
znajomości owego przedziwnego do­
wodu miłości, który jest związką 
pokoju i jedności" (z Breve Prooiden- 
tissim usD eus, dnia ‘28 listopada 1897).

') Por. W iad. A rch id . Wił. 1929 r. str. 
,321 i 337.

2. Nic więc dziwnego, że tenże 
Papież bardzo zachęcał, aby kon­
gresy eucharystyczne odbywały się 
we wszystkich częściach świata. Do 
nich się stosuje Pismo, wydane prze­
zeń d. 16 maja 1881, iriedy pierwszy 
międzynarodowy zjazd euchary­
styczny odbywał się w Lille od dnia 
28 do 30 czerwca tegoż roku, w któ- 
rem to Piśmie z tego powodu wy­
rażał radość swoją i wszystkim 
uczestnikom kongresu z całego serca 
udzielił błogosławieństwa Apostol­
skiego. Nadto dnia dwudziestego 
drugiego sierpnia tegoż roku prze­
słał prezesowi kongresu, który mu 
dawał sprawozdanie, list, w któ­
rym bardzo usilnie zachęcał do po­
nawiania tego rodzaju zjazdów temi 
s ło w y : „Nie ustawajcie więc, umi­
łowani synowie, w dziele swojem, 
pozyskujcie mu coraz to nowych 
członków, rozszerzajcie organizację, 
do której należycie, i starajcie się 
wśród wszystkich rozbudzać pło­
mień miłości niebiańskiej, który 
Chrystus przyszedł rozniecić na zie­
mi i pragnął, by płonął przede- 
wszystkiem przez Sakrament Eucha­
rystji."
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3. Dnia 28 maja 1892 r. wysłał 
do wszystkichBiskupów świata ency­
klikę De Sanctissima Eucharistia, 
rozpoczynającą się od słów Mirae 
caritatis.

4. Najwyższy Pasterz, Pius X 
polecił również ogłosić ów słynny, 
godny wszelkiej chwały, dekret dnia 
20 grudnia 1905 r., w którym zale­
cił wiernym codzienne przyjmowa­
nie Najświętszej Eucharystji i podał 
stosowne przepisy, jak jej świę­
cie i zbawiennie używać. Nadto 
7 sierpnia r. 1910 polecił ogłosić 
inny dekret w sprawie wieku, w któ­
rym do pierwszej Komunji eucha­
rystycznej dopuszczać należy chłop­
ców i dziewczęta, zarządzający, że, 
skoro dojdą do lat rozeznania, czyli 
do rozpoczęcia używania rozumu, 
można i należy im udzielić Komunji 
świętej.

4. Wiemy, że obydwa dekrety 
zatwierdzone zostały przez Najwyż­
szego Pasterza Benedykta XV. Res­
kryptem Sekretarjatu z Audjen- 
cji dnia 26 czerwca .1916 r., zatytu­
łowanym De Eucharistica pueroruni 
utriusque sexus communione ad 
mentem Sum m i Pontificis die 30 
m ensis Julii solemni ritu promo- 
uenda (Act. Ap. Sedis. t. VIII) z okazji 
naznaczenia generalnej Komunji 
dzieci, aby zgubna wojna, groźnie 
całą prawie Europę niszcząca, wresz­
cie się skończyła i Europa mogła 
odetchnąć. Na miejscu tu będzie po­
dać to zarządzenie: „Jego Świętobli- 
wość Ojciec św. Benedykt z Opatrz­
ności Bożej Papież XV, który jak 
najusilniej stara się o dokładne 
i całkowite zachowanie dekretów 
Sacr. Tridentina Synodus i Quam 
singulari, wydanych z zarządze­
nia ś. p. Poprzednika swego. 
Piusa X, raczył na wniosek mój, ni­
żej podpisanego Kardynała Sekre­
tarza Stanu, przy zbliżającej się dru­
giej rocznicy wielce opłakanego nie­
szczęścia, polecić, co następuje: Nie­

chaj wszyscy Biskupi Europejscy w 
szczególniejszy sposób się zatrosz­
czą, aby we wszystkich kościołach 
i kaplicach swych diecezyj w zbliża­
jącą się niedzielę, 30 lipca, urządzić 
jaknajuroczystszą Komunję świętą 
dziatwy według intencji Ojca św., - 
bez względu na jakiekolwiek inne 
rozporządzenia".

6. I w końcu Papież Pius XI, 
miłościwie nami obecnie rządzący, 
w celu podniesienia czci Najśw. Sa­
kramentu, zwołał 24maja 1922r. 16-ty 
międzynarodowy Kongres i w nim 
sam wziął udział. Wszystkim też 
dostatecznie wiadomo, co ten Pa­
pież powiedział w Ailokaucji dnia 
17-go grudnia ubiegłego 1928 roku 
o tych eucharystycznych Zgroma­
dzeniach: „Któżby nie wiedział,
jak bardzo i w jak cudowny sptfeób 
odbyte dotychczas międzynarodowe 
Kongresy eucharystyczne przyczy­
niły się do rozbudzenia między na­
rodami wiary, pobożności i wreszcie 
do odnowiania życia chrześcijań­
skiego?"

7. Dnia zaś 20 grudnia tegoż 
roku, z racji rozpoczęcia 50-lecia 
swego kapłaństwa, osobiście w koś­
ciele św. Piotra rozdawał miłości­
wie Ciało Pańskie dzieciom, przy­
stępującym do pierwszej Komunji 
świętej.

8. Dnia 25 lipca r. b., ku ogólnej 
radości, podczas składania najdo- 
brotliwszemu Bogu dzięków za 
układ, zawarty pomiędzy Stolicą św. 
a królem włoskim, podczas owej 
wieści o zgodzie upragnionej pomię­
dzy obiema władzami, mieliśmy 
szczęście ujrzeć, ku wdzięcznej 
wszystkich a nigdy niezatartej pa­
mięci, w wieczornych godzinach, po 
długim czasie, w najuroczystszej pro­
cesji Ojca św., wychodzącego z naj­
większej Bazyliki św. Piotra, oto­
czonego licznymi najdostojniejszymi 
mężami, poprzedzonego zastępami 
alumnów i kapłanów, niosącego



Nr. 1. Wiadomości Archidiecezjalne W ileńskie 3.

Hostję pokoju, pośród najwyższej 
radości nieprzeliczonego tłumu ludu, 
tak, że przy łagodnem powietrzu 
i zachodzie słońca zwolna postępu­
jącym natura sama, zdawało się, we­
seliła z powodu niezwykłego zda­
rzenia.

9. Jeśli więc cieszyć się należy 
wielce, że z tego rodzaju wznieco­
nej miłości dla Najśw. Eucharystji 
obfite zbiera się owoce, roztropność 
radzi, by zapobiegać niebezpieczeń­
stwom nieuszanowania tak wielkie­
go Sakramentu. W tym celu ta św. 
Kongregacja Sakramentów, której 
powierzono urząd czuwania nad ich 
szafarstwem, pamiętając na przepisy 
czy to Kodeksu Prawa Kanonicznego, 
czy też Soborów, zwłaszcza Soboru 
Trydenckiego, w sprawie przyjmo­
wania takiego Sakramentu, postarała 
się o wydanie niniejszej Instrukcji. 
Z jakiem bowiem uszanowaniem ob­
chodzić się z tak wielkim Sakramen­
tem i przyjmować Go należy, głosi Ka­
techizm rzymski, z zarządzenia św. 
Soboru Trydenckiego wydany, temi 
sławnemi słowy: „Jak pomiędzy 
wszystkiemi świętemi tajemnicami, 
które nam Zbawiciel, Pan Nasz, ja ­
ko najpewniejsze łaski narzędzia 
zalecił, niema żadnej, którąby 
z Najśw. Eucharystji Sakramentem 
można porównać, tak też niemożna 
z powodu jakiejś zbrodni większej 
lękać się od Boga kary, niż kiedy 
się z rzeczą pełną świętości, albo 
raczej, która świętości Twórcę i źró­
dło zawiera, nie obchodzą wierni na­
bożnie i świętobliwie". {De Eucha- 
ristiae Sacramento, caput IV).

10. Dla nabożnego więc obcho­
dzenia się z niebiańskim Sakramen­
tem i świątobliwego przyjmowania 
Go, starała się taż św. Kongregacja 
najsłuszniej w niniejszej Instrukcji 
podać prawidła, odnoszące się i do 
ołtarza, na którym sprawuje się 
św. Ofiara, i do stołu, z którego 
się Eucharystję przyjmuje, i do

tabernakulum, w którem przecho­
wuje się św. Hostja, i do materji, 
z której powstaje, mianowicie odnoś­
nie do chleba i wina, z których 
pierwszy musi być pszeniczny, dru­
gie—z grona winnego tłoczone. Sta­
rać się więc skwapliwie należy, by 
w przygotowywaniu materji usunąć 
wszelkie niebezpieczeństwo nie­
ważności albo nieuszanowania; po­
dobnie i obrusy, któremi pokrywa 
się ołtarz, i inne przedmioty któ­
rych się tam używa, całe i czyste 
być powinny.

11. Z tego samego powodu św. 
Kongregacja ustawicznie nalega na 
sługi ołtarza, by przy rozdzielaniu 
Najśw. Eucharystji wiernym odda­
lali niebezpieczeństwo rozsypania 
cząsteczek i dlatego zarządza, aby 
przy jej podawaniu używano pateny. 
Niech baczą również, aby podczas 
trzech dni pamiątki Męki P.N.J. Chr. 
postarano się o odpowiednie prze­
chowanie Najśw. Eucharystji, czu­
wając nad Nią pobożnie i ze czcią 
należną.

12. Roztropnej pomysłowości pro­
boszczów pozostawia się, aby w koś­
ciołach, zwłaszcza wielkich miast, 
ołtarz, na którym się mieści ta-

j bernakulum z Najś. Sakramentem, 
mogli wierni od innych ołtarzy 
po niewątpliwym a widocznym 
łatwo odróżnić znaku, a to, w celu 
zapobieżenia nieuszanowaniu, a za­
chęcali ich, by wchodząc do kościo­
ła, należną cześć Mu oddawali,

13. . Nakoniec wzywa się jak 
najusilniej Najprzewielebniejszych 
Ordynarjuszów tak świeckich jak 
i zakonnych oraz kapłanów zarów­
no świeckich, jak i zakonnych, żeby 
nic z tego, co tu w Instrukcji dla 
należnej czci Najśw. Sakramentu 
jest postawione, nie było opuszczo- 
nem z krzywdą dla Najśw. Tajemni­
cy, której wszystkie inne Sakra- 
menta się podporządkowują. Prze­
pisy te, aby były zastosowywane
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tak, jak Ojciec św. swą powagą je 
zatwierdził.

D. Jorio, Sekretarz.
{Acta A p. Sed is . t. 21 str.  639/

Dekret Komisji dla spraw Rosji, 
nadający odpusty Rosjanom.
Precibus piorum aliąuod Russo- 

rum benigne annuens, Ss-mus Domi- 
nus Noster Pius, divina Providen- 
tia Papa XI, habito voto E-mi Car- 
dinalis Maioris Poenitentiarii, refe- j  
rente R. P. D. Michaele d’Herbigny, 
Episcopo titulari Iliensi, huius Pon- 
tificiae Commissionis Relatore, in 
Audientia diei 17 maii currentis 
anni, indulgentias quae infra adno- 
tantur, suetis conditionibus, a Rus- 
sis lucrandas concedere dignatus 
est, scilicet:

Indulgentiam tercentorum die- 
rum ąuoties piam recitaverint ad 
ad Dominum Jesum orationem (rus- 
sice „Molitwa Jisusowa") his verbis 
constantem „Domine Jesu Christe, i 
Fili Dei, miserere nobis (amen)“; 
russice „Gospodi Jisusie Christie, 
Synie Bożyj, pomiłuj nas (amin)“.

Item indulgentiam tercentorum 
dierum ąuoties duodiecies uti inter 
Byzantinos mos est, Kyrie, eleison, 
russice: „Gospodi, pomiłuj", devote 
dixerint.

Item indulgentiam tercentorum 
dierum ąuoties in publica ecclesia 
vel oratorio sacras Icones D. N. I. C.,
B. V. Mariae nec non Sancti Titu­
lari Ecclesiae et Sancti cuius Festum 
celebretur, osculis religiose venerati 
sint.

Mandavit insuper eadem Sancti- 
tas sua ut supradictae gratiae prae- 
senti Decreto publici iuris fiant.

Contrariis ąuibuslibet minime 
obstantibus.

Datum Romae, ex Secretaria Pon- 
tificiae Commissionis pro Russia, 
die 27 maii anno .1929.

A. Card. Sincero, Praeses.
(A cta  A p. Sed is , t. 21, str. 644).

Zarządzenia Ordynarjatu 
Arcybiskupiego.

Dekret o nowem rozgraniczeniu 
parafij Idołta — Leonpol.

R O M U A L D U S J A Ł B R Z Y K O W S K I
Dei e t S a n c ta e  S ed is  A p o sto licae  g ra tia

A RCHIEPISCOPUS-M ETROPOLITA VILNENSIS 
S . Th. M..

In perpetuam rei memoriam.
' Incolae loci Aleksandryna et 

praed. Bakszy precantes Nos adve- 
nerunt, ut, propter nimiam distan- 
tiam a propria eccl. in Idołta 
propiori ecclescie paroec in Leon­
pol adscribi valerent.

Facta super statu rerum diligenti 
inąuisitione, auditis ąuorum inte- 
rest, Nos, ad quos spectat, ne Chri- 
stifideles gregis Nobis concreddi 
in perceptione Sacramentorum et 
in adimplendis aliis religiosis offi- 
ciis suis aliąuod detrimentum pa- 
tiantur, auctoritate Nostra ordinaria 
ad normam can. 1427 dicta loca 
Aleksandryna et praed. Bakszy ab 
ecclesia paroeciali Idołta seiunctum 
et paroeciae Leonpol adscriptum 
esse declaramus et statuimus.

Datum Vilnae ex aedibus Curiae 
Metropolitanae Vilnensis, die 13 m. 
Decembris 1929 a. N. 5272.

f  R. Jałbrzykowski
Archiepiscopus-M etropolita .

A. Sawicki 
Curiae Cancellarius.

Dekret o rozgraniczeniu parafij 
idołta — Druja.

R O M U A L D U S  J A Ł B R Z Y K O W S K I
Dei e t S a n c ta e  S ed is  A posto licae  g ra tia

ARCHIEPISCOPUS-M ETROPOLITA V ILNENSIS 
S. Th. M.

In perpetuam rei memoriam.
Cum fines paroeciae Idołtensis 

ex parte paroeciae Drujensis stric- 
tae in decreto erectionis illius pa­
roeciae Idołtensis die 13. III. 1919 an. 
sub n-ro 499 dato definitae non 
sint, ne inde in futuro dissensiones 
oriantur, facta per Adm. Rev. D-num
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lldefonsum Bobicz, vicarium fora- 
neum Miorensem, diligenti super sta- 
tu rerum inąuisitione, omnibusuąe 
rite perpensis, auctoritate Nostra or- 
dinaria paroeciain Idołtensem ex par- 
rte par. Drujensis via, quae audit 
„linea gallica" (linja francuska), cur- 
sum a Surowszczyzna versus Trybu- 
chy tenente contineri decrevimus et 
statuimus,

ltaque loca a sinistris dictae 
viae posita ad paroeciam Idołten­
sem. a dextris vero — ad par. Dru- 
jensem pertinere volumus et declara- 
mus.

Quorum in fidem etc.
Datum Vilnae ex aedibus Nos- 

trae Curiae Metropolitanae die 13 
Decembris 1929 an. N. 5273.

f  R. Jałbrzykow ski 
A rchiepiscopus M etropolita

A Sawicki 
Curiae Cancellarius .

W  sprawie trzeźwości.
ARCYB1SKUP-METROPOL1TA WILEŃSKI.

Wilno, dn. 23-XII 1929. .V 5454.

Do W W. XX. Proboszczów Archi­
diecezji Wileńskiej. 

Podając Ł) do wiadomości odezwę 
Zarządu Głównego Katolickiego 
Związku Abstynentów, zarządzamy: 

1) aby w dniu M. B. Gromnicz­
nej, lub w niedzielę następną było 
wygłoszone kazanie o trzeźwości;

2) aby w organizacjach katolic­
kich były wygłoszone odpowiednie 
wykłady, oraz

3) aby w te dni była zebrana 
w kościołach składka na walkę 
7 pijaństwem i propagandę trzeź­
wości -).

Składki w czasie najbliższym 
ma.19 być przesłane do Kurji.

f  R. Jałbrzykowski
A rcyb iskup  - Metropolita.

') Na okładce .
') S e k re ta r ja t  prasowy (W ilno , Z a m ko ­

wa 8) pos iada  wszelkie  d ruk i  po trzebne  do 
za k ła d an ia  Tow. Trzeźwości.  P. R.

Świadectwa metryczne.
KURJA METROP OLI TAL NA  WILEŃSKA

Wilno, dn. 27. XII. 1929 r. N» 5522.

Do WW. XX. Proboszczów Archi­
diecezji Wileńskiej.

W celu ujednostajnienia formy 
świadectw metrycznych (chrztu, zgo­
nu, ślubu), Kurja wydała odnośne 
blankiety-druki, które są do nabycia 
w Kurji po 3 gr. sztuka.

X. A. Sawicki
Kanclerz Kurji.

ZARZĄDZENIA PRAWNO-PAŃSTWOWE.
W sprawie opodatkowania duchowień­

stwa rzym .-kat. na rzecz związków  
komunalnych.

M in isterstw o  S p ra w  W ew n ę trzn ych  N r. SP . 
5191(2. W arszaw a , dnia  S sierpn ia  1929 r.

O kólnik N r. 161.
Do w szystk ich  PP. Wojewodów
(z w y ją tk iem  P. W ojew ody Ś ląsk iego ).

Art. XV K o nk ord a tu  pomiędzy Stolicą 
A posto lską  a Rzeczpospolitą  P o lską  (Dz. U. 
R. P. z r. 1925 Nr. 72, poz. 501) po s ta n a w ia ,  
że „duchowni,  ich m a ją te k  oraz m a ją tek  
osób p raw ny ch ,  koście lnych i zako nn ych  
podlegać  będą o p o d a tko w an iu  narowili 
z osobami i m a ją tk iem  obyw ate li  Rzeczy­
pospolite j,  oraz osób p raw n y ch  świeckich, 
z w y ją tk iem  wszakże  budynków , pośw ię­
conych służbie bożej, sem inarjów  duchow ­
nych, domów przygotowaw czych dla z a k o n ­
ników  i zakonnic ,  sk łada jących  śluby 
ubóstw a ,  oraz dóbr i p raw  m ają tkow ych ,  
k tó ry ch  dochody są  p rzeznaczone na  cele 
k u l tu  religijnego i nie przyczyniają  się do 
dochodów osobistych beneficjar juszów . P o ­
mieszczenia  B iskupów  i d uchow ieńs tw a  
parafja lnego , oraz ich lokale urzędowe, 
będą t r a k to w a n e  przez S k a rb  P a ń s tw a  
narów ni z pomieszczeniami urzędowemi 
funkc jonarjuszów  i lokalam i ins ty tucy j 
pań s tw o w y ch" .

Z szeregu skarg , w noszonych do Mini­
s t e r s tw a  Spraw  W ew nętrznych  przez d u ­
chow ieństw o  rzym sko - ka to l ickie ,  w ynika , 
iż n iek tó re  zw iązki k o m u na ln e  przytoczone 
wyżej p ostanow ien ia  art .  XV K onko rda tu  
rozum ieją  w ten  sposób, że daje on podstaw ę
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do o po d a tk o w an ia  m a ją tk u  d u chow ieństw a .( 
rzym .-ka t .  oraz m a ją tk u  koście lnych osób 
p raw n ych  w szerszym rozm iarze, aniżeU n 
to pozw ala ją  do tychczasow e odnośne u s ta w y  
p o d a tk o w e .

W zw iązku  z powyższem, M in is te rs tw o  
S praw  W ew nę trzny ch  w po rozum ien iu  
z M in is te rs tw em  S k arb u ,  w yjaśn ia ,  że K on­
ko rd a t ,  regulujący w za jem n y  s to su n ek  k o ś ­
cioła rzym sko  - kato l .  i Rzeczypospolitej 
Polskiej, s tworzył w praw dzie  pod s taw y  do 
zmian w dziedzinie o p o d a tk ow an ia  ducho­
w ień s tw a  rzym.-kat. i osób p raw ny ch  tegoż 
kościoła i na  tej podstaw ie  mogą być przez 
Ciała U staw odaw cze w prow adzone  odpo­
w iednie  zm iany  w poszczególnych ustaw ach  
p od a tkow ych , że jedn akże  art.  XV K o n k o r­
datu , sam przez się, nie  daje p o d s taw y  do 
w p row adzen ia  jak iegoko lw iek  p o d a tk u  przez 
zw iązki k o m u n a ln e  lub zmiany zasad i w y­
sokości w ym iaru  obowiązujących obecnie 
poda tków . 0  ile zatem  duchow ieństwo 
rzym sko  - katol.,  względnie osoby praw ne  
kościo ła  rzym sko  - kato l .  oraz ich m ają tek ,  
w myśl obecnie  obowiązujących u s ta w  p o ­
da tkow ych  k o rzys ta ją  ze zwolnień luli ulg 
•podatkowych, to  zwolnienia  te  i ulgi pozo­
s ta ją  w mocy t a k  długo, póki dotyczące 
u s taw y  pod a tk ow e  nie zo s taną  w tym 
względzie odpowiednio zmienione.

M inisters tw o Spraw  W ew nętrznych  
nadm ien ia  p rzy tem , że zmiany, do k tórych  
do konan ia  daje pod s taw ę  art. XV K o n k o r­
datu  nie zos ta ły  p rzeprow adzone  d o tych­
czas dlatego, iż sprawni ta wiąże się ze 
sp raw ą  u regu low an ia  s to su n k u  P ań s tw a  do

D Z I A Ł  N I E
PROTOKÓŁ 

Walnego Zebrania Związku Kapłanów 
„UNITAS“ w Wilnie
z dn. 20  listopada 1929 .

Zebranie odbyło się w sali Do­
mu Chrześcijańskiego‘ w Wilnie o 
godz. 11.

Obecnych było członków i przed­
stawicieli dekanalnych 45 osób. Ze-

innych w yznań ,  k tó rych  w łasność  k orzys ta  
również ze zwolnień poda tkow ych ; przed 
uregulow aniem  więc s to su n k u  P a ń s tw a  do 
innych  w yznań , sp raw a  nin ie jsza  nie może 
być za ła tw iona ,  gdyż nie można postawić 
kościoła  rzym.-katol. w położeniu gorszeni, 
niż są inne  w yznan ia  w Polsce.

O powyższem zechcą  pp. Wojewodowie 
powiadomić zarządy w szys tk ich  związków 
ko m u na ln ych  na obszarze podległych hn 
W ojewództw.

za D y rek to ra  D e p a r ta m en tu  
(—) W in d yk iew icz

N aczeln ik  W yd zia łu .

Uznanie dyplomów Atheneum w Rzymie.
M in isterstw o  W yzn a ń  R e lig ijnych  i O św ie­
cenia P ublicznego. W arszaw a, dnia  1. V III .

1929 r. N. IV  S  W. - 5638129.
Do

M in is te rs tw a  Spraw  Zagranicznych.
M inisters two oznajm ia, że s tu d ja  teo lo­

giczne w A th en eum  przy S em inarjum  Pa- 
p iesk iem  w Rzymie można uw ażać  za wyższe 
naró w n i z ukończonem i s tud jam i teoiogicz- 
nemi w Polsce, jed n ak  s topn ie  dok to rsk ie  
u zy skan e  w A th eneu m  w ym ag a ją  n o s t ry ­
fikacji przez jeden z w ydziałów  teologicz­
nych U niw ersy te tów .

A bsolw entom  A then eum  przysługuje  
p raw o n au czan ia  w  szkołach średnich 
i pow szechnych  z zachow an iem  przepisów 
rozporządzenia  M in is te rs tw a  W. R. i O. P. 
z dnia 24 m arca  1925 r. (Dz. U. Iłz. Nr. 36, 
poz. 246).

W. S u ch o d o lsk i
D y rek to r D e p a r ta m en tu .

branie zagaił ks. kan. K. Lubianiec, 
prezes Związku, witając zebranych 
członków, oraz wyrażając życzenie, 
aby obrady, poświęcone sprawom 
jedności kapłańskiej i wspólnym 
sprawom zawodowym, wydały po­
żądany rezultat. Z ramienia J. E. 
Arcybiskupa - Metropolity na zebra­
nie przybył ks. prałat Sawicki. Na 
przewodniczącego Zebrania powo­



Wiadomości Archidiecezjalne W ileńskie 7.

łano jednogłośnie ks. prałata A. Sa­
wickiego, na asesorów księży dzie­
kanów: A. Jaroszewicza, J. Sawic­
kiego, na sekretarzy księży dziek.: 
A. Śnieżko - Błockiego, P. Piekar­
skiego.

Porządek dzienny, poza wstęp- 
nemi częściami formalnemi, zawie­
rał następujące punkty: 1) Spra­
wozdanie z działalności Związku,
2) Sprawozdanie Kasowe, B) Pro­
tokół Komisji Rewizyjnej, 4) P ro­
pozycja Księży Prefektów, 5) Wolne 
wnioski.

Na wstępie obrad uczczono pa­
mięć zmarłych członków ś. p. ks. 
St. Bobela, proboszcza duniłowic- 
kiego, ks. Stanisława Hryniewskie- 
go, prob. w Lacku ,iks. Bronisława 
Sarosieka, prob. w Rzeszy.

Sprawozdanie z działalności 
Związku zreferował ks: kan. L.
Żebrowski.

W tem sprawozdaniu zostały 
omówione: działalność Zarządu za 
ubiegły rok sprawozdawczy, stan 
liczebny organizacji, wreszcie wy­
konanie zleceń, poruczonych Zarzą­
dowi na ostatniein Walnem Zebra­
niu Członków Związku w dn. 12.IV 
1928 r. Do tych zleceń należały: 
uruchomienie Sekcji Zapomogowej, 
nabycie domu kuracyjnego w Dru- 
skienikach, prowadzenie domu dla 
księży t. zw. „Betanji“, urządzenie 
kursu duszpasterskiego dla ogółu 
kapłanów archidiecezji.

Agendy akcji zapomogowej dla 
kapłanów archidiecezji zostały już 
przekazane Sekcji Zapomogowej 
przez Kurję Metropolitalną i są na­
dal prowadzone od 1. X. 1928 r. 
Konkretnie wyrażają się w udzie­
laniu zapomóg doraźnych dla 3-ch 
księży emerytów w gotówce, oraz 
w stałem utrzymaniu 5 księży, 
niezdolnych do pracy parafjalnej 
w „Betanji“\

Kupno domu kuracyjnego w

Nr. 1.

Druskienikach Zarząd zostawia i 
i nadal kwestją otwartą.

Kurs duszpasterski nie został 
uskuteczniony, mimo zabiegów Za­
rządu z powodów od niego nieza­
leżnych; zaproszeni przez Zarząd 

* prelegenci, nie mogli przyjąć wy­
znaczonego im terminu. Zarząd ma 
nadzieję doprowadzić kurs do skut­
ku w r. 1930.

Z domu t. zw. „Betanja“ korzy­
stało 5 księży demerytów. Wobec 
tego, że w „Betanji“ mieszkają 
świeckie osoby, gmach zaś jest du­
ży, Zarząd w sprawozdaniu wysuwa 
kwestję, czy utrzymywać nadal „Be- 
tanję“, wreszcie porusza sprawę, 
żywo obchodzącą ogół kapłanów, 
nabycia hotelu dla księży, względ­
nie urządzenia hotelu w „Betanji®.

Zebranie przyjęło do wiadomości 
powyższe sprawozdanie Zarządu, 
oraz, na wniosek Prezydjum, uchwa­
liło, aby dyskusja nad sprawozda­
niem Zarządu odbyła się po odczy­
taniu sprawozdania kasowego i pro­
tokółu Komisji Rewizyjnej.

Sprawozdanie kasowe Związku 
odczytał skarbnik, ks. kan. J. Son- 
gin. Stan Kasy za ubiegły rok 
przedstawiał się jak następuje:

Wpływy (wpisowe, składki człon­
kowskie i inne dochody)—

w sumie . . 2.621 zł. 97 gr.
wydatki . . 2.032 zł. 05

Pozostało na 1.XI.1929 r. 599 zł. 92 gr.
Stan Kasy Sekcji Zapomogowej 

przedstawia się jak następuje:
Wpływy od 1. XI. 1928 r. do 1. XI 

1929 r. w sumie . . 33.785.09 gr. 
wydatki . . 31.133.18 „

Pozostało na 1. XI. 1929 r. 2.651.91 gr.
Osobną pozycję w sprawozda­

niu kasowem stanowiła administra­
cja domu przy ulicy Święciańskiej 
(pod Zarządem Związku «Unitas“).

Dochód za r. 1929 wynosił zł. 1.170.
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Rozchód . 2.423 zł. 09 gr.
Deficyt . 736 zł. 98 gr.

Niedobór ten powstał wskutek 
niezbędnych nakładów na konser­
wację domu. W przyszłości zostanie 
pokryty z dochodu za komorne.

Sprawozdanie z prowadzenia i 
gospodarki „Betanji" złożył ks. kan. 
K. Lubianiec. Ogólny dochód za 
ub. r. wynosił 19.237 zł. 14 gr. 

Rozchód . 19.308 zł. 89 „ 
Niedobór . 71 zł. 14 gr.

Protokół Komisji Rewizyjnej od­
czytał ks. kan. Sawicki, wraz z 
odnośnemi uwagami i postulatami 
na przyszłość. Wyjaśnień w spra­
wie prowadzenia rachunkowości 
Związku udzielał ks. kan. J. Songin.

Po wysłuchaniu tych wyjaśnień 
Zebranie Walne, na wniosek Człon­
ka Komisji Rewizyjnej, ks. kan. A. 
Chodyko, przyjęło sprawozdanie 
Kasowe do wiadomości zatwierdza­
jącej i udzieliło Zarządowi abso- 
lutorjum.

Na tle omawianych w sprawo­
zdaniu spraw wyłoniła się obszerna 
dyskusja, w której zabierali głos: 
ks. W. Sarosiek—w sprawie kwali­
fikowania emerytów, pobierających 
zapomogi, ks. M. Burak—w sprawie 
pozycyj kasowych, ks. A. Śnieżno- 
Błocki—w sprawie zawiadamiania 
wcześniejszego księży na prowincji 
o terminie Walnego Zebrania, ks. 
kan. H. Bojaruniec -w sprawie Wia­
domości Archidiecezjalnych, oraz w 
sprawie domu kuracyjnego w Dru- 
skienikach, apelując do Zarządu
0 przedłożenie konkretnego pro­
jektu, ks. K. Rodziewicz w sprawie 
upoważnienia Zarządu do defini­
tywnego załatwiania spraw mniej­
szej wagi, ks. J. Marcinkiewicz i ks. 
K. Malukiewicz—w sprawie korzy­
stania z pobytu w „Betanji* księży 
demerytów, oraz w sprawie hotelu 
dla księży, ks. kan. A. Kuryłłowicz
1 ks. dziek, P. P iekarski—w sprawie

ustalenia wysokości sum, przezna­
czanych nadal na księży demerytów.

Wyjaśnień udzielali Członkowie 
Zarządu; w sprawie zaś urządzenia 
hotelu dla księży w lokalu b. ho­
telu Krakowskiego—ks. prałat A. 
Sawicki.

W dyskusji ustalono: 1) że
„Betanję“ należy zatrzymać i n a ­
dal jako własność Związku, 2) 
dążyć do tego, aby „Betanja" była 
domem wypoczynkowym tylko dla 
księży emerytów i potrzebujących 
wypoczynku (świeccy, zamieszku­
jący tam, mają być izolowani), 3) 
poczynić starania u J. E. Arcybi­
skupa - Metropolity, aby dla przy­
jezdnych księży z prowincji został 
urządzony hotel, utrzymywany przez 
troskliwą rodzinę katolicką lub zgro­
madzenie zakonne, 4) utrzymanie 
ks. ks. demerytów, uważać tylko 
jako doraźne zapomogi, na udzie­
lenie których upoważniono Zarząd 
Związku jedynie w razie koniecz­
ności, 5) projekt urządzenia kursu 
duszpasterskiego, zrealizować mo­
żliwie najprędzej, jednakże w cza­
sie najdogodniejszym dla księży 
z prowincji (m. lipiec, sierpień). 6) 
Zaaprobowano wniosek Zarządu w 
sprawie propozycji księży Prefektów 
o wejściu ich, jako członków, do 
Sekcji zapomogowej: mogą być
przyjmowani, o ile uiszczą składkę, 
wynoszącą 5 zł. (ze strony księży 
Prefektów proponowano tylko 2 zł).

Zebranie skończyło się o go­
dzinie 14-ej.

Zgodność z oryginałem stwier­
dza się.—Dn. 31 grudnia 1929 roku 
Nr. 151. — X. L. Zebrowski, Sekre­
tarz Związku.

D z i a ł  p o r a d .
Zapowiedzie przedślubne i ceremonje 

przy zawieraniu ślubu.
Pyt. — Proszę uprzejmie o odpowiedź 

n a  n a s tęp u jące  p y tan ia  :
1. Sąsiedzi, p rzybyw ając  na „fest", -przy
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p ada jący  w niedzielę , p roszą  n ieraz ka zn o ­
dzieję, by po k az an iu  odczyta ł  zapowiedzie 
p rzedś lubne  ich p a ra f jan ,  k tó rzy  w tej pa- 
rafji n ie  p o s iad a ją  an i n a w e t  quasidomiei- 
lium. Czy te n  zwyczaj,  z resz tą  dość rozpow ­
szechniony, może być to le row any  w obec 
p rzep isów  can. 1023 i 1024 ?

2. C eremonje przy udzielaniu  S a k r a ­
m e n tu  m ałżeń s tw a ,  zaw arte  w R ytuale ,  in a ­
czej są in te rp re to w a n e  i rozum iane  w n a ­
szej archidiecezji,  aniżeli w  innych diecez­
jach  Rzeczypospolitej.

Tam celebrans, po odśp iew an iu  oracji,  
s ta je  przy o łtarzu , now ożeńcy zaś k lęk a ją  
n a  najw yższym  s topniu; w  te j  pos taw ie  do­
k onu je  się ca ły  a k t  ślubu. W R ytuale  czy­
tamy: „ad A ltare  sponsis  g enu a  f le c ten t ib u s“.

U nas  odbyw a się ca ła  ce rem onja  w p ra w ­
dzie u s tóp  o łtarza , ale przy specja ln ie  p rzy ­
b rany m  stoliku, k tó ry  n azw ałbym  m ensa  
nuptia lis ,  czy pu lp i tum  m atr im onia le .  Ry­
tu a ł  je dn ak  o czemś podobnem  nic nie  
w spom ina. Dalej, u nas now ożeńcy s to ­
jąc odpow iada ją  na  za daw ane  p y tan ia ,  
po tem  dopiero  k lęka ją .  R y tu a ł  mówi ii 
ty lko  o k lęczen iu  nowożeńców.

Czy obecnie, w obec obow iązku  s to so ­
w an ia  się do R y tua łu  nowego, zwyczaj 
daw ny  znieść, czy nie?

A'. P. Br.
Odp. — K ażda n iem al d iecezja m a wiele 

swoich p a r ty k u la rn y ch  zwyczajów, i o ile 
t e  zwyczaje dają  się p raw u ie  uzasadnić ,  
m ogą być zachow ane  i m ają  moc p raw ną .

Żeby zaś zwyczaj był p raw nym , pom ię­
dzy innem i w a ru n k am i ,  w ym ag anem  jest, 
żeby by ł rac jona lny . Jed no  i drugie  py tan ie  
o tę, w łaśn ie ,  rac jona lność  zwyczaju potrąca.

I-o P raw o  kanon icz ne  co do głoszenia 
zapowiedzi p rzep isu je  k i lk a  w arun kó w , 
z k tó ry ch  trzy  należy mieć n a  względzie 
przy odpowiedzi na  p ierw sze  py ta n ie  :
1) Zapowiedzie p rzedś lubue pow in ien  g ło­
sie proboszcz właściwy (kan. 1023 § 1), 
lub  jego p raw n y  zastępca , 2) w kościele i 3 
w niedziele lub św ię ta  obowiązujące w czasie 
g łównej Mszy św. lub innego  nabożeństw a ,  
np. Nieszporów, na  k tó re  zazwyczaj p rzy ­
byw a więcej w iernych  (kan .  1024).

P rzepis ,  nakazu jący  głosić zapowiedzie

proboszczowi w łaśc iw em u (parochus  pro- 
prius), w yraźn ie  w skazu je  n a  to, że one 
m uszą  być głoszone n a  t.erytorjum jego 
ju rysdykcji ,czyli w  g ran icach  para f ji  z jednej 
s t rony ,  z drugiej zaś — osoby, k tó rych  za­
powiedzie się głoszą, m ają  podlegać ju ry s ­
dykcji tego proboszcza. Można wygłosić z a ­
powiedzie nie w kościele  para f ja lnym , lecz 
w kaplicy  publicznej, znajdującej się na  tery- 
to r jum  parafji ,  o ile się w  niej odpraw ia ją  
n abożeństw a  para f ja lne ,  w  k tórych  w ierni 
licznie b iorą  udział; j a k  s łuszn ie  bowiem 
mówi ks. G rabow ski *), „P raw odaw cy  idzie 
raczej o mnogość wiernych, aniżeli o m ie jsce”. 
Mnogość ta  je d n a k  nie może być brana 
p rzypadkow o, lecz celowo: m uszą  to  być 
osoby, k tó re  przypuszczalnie  .znają  m a ją ­
cych się pobrać.

Dwa n a s tę p n e  w a ru n k i  przy głoszeniu 
zapowiedzi też ową mnogość m a ją  na wzglę­
dzie, lecz znowu nie przygodną, lecz jak- 
gdyby pew ien  dobór osób: przypuszcza  się 
bowiem, że „ in te r  Missarum sollemnia, au t  
in te r  alia div ina officia ad quae  populus  
frequens  ąo ced a t“ (kan. 1024), gdy „ p a ro ­
chus  propr ius"  m a  głosić zapowiedzie, są 
obecni para f jan ie  miejscowi.

Wobec powyższego, głoszenie zapow ie­
dzi swoich p a ra f ja n  n a  odpuście  u sąs iada  
nie  odpow iada w ym agan iom  p raw a, jes t 
bezcelowem, bo zgrom adzeni n a  odpust  n a j ­
p raw dopodobnie j  w znacznej w iększości 
n u p tu r ja n tó w  nie z n a ją  i o n ich  może n a ­
w et  nie słyszeli, a wobec tego je s t  ono 
n ieracjona lnem  i nie mogło nab rać  c h a r a k ­
te ru  p raw nego  zwyczaju.

Tylko w ty m  w y p ad k u  chyba  mógłby 
proboszcz wygłosić zapowiedzie swoich p a ­
ra f jan  u sąs iada, gdyby m iał pew ność , że 
w iększość  jego pa ra f jan ,  uczęszczających 
zazwyczaj do kościoła  para f ja lnego  na Sumę, 
je s t  n a  odpuście  u sąsiada. Lecz tę  pew ność  

| mieć trudno.
2. Cerem onje  przy  zaw ieran iu  ślubu, j a k  

to k ażdem u wiadomo, nie są  u ję te  w ja k ie ś  
s ta łe  i jed n os ta jn e  dla całego Kościoła 
przepisy. R y tua ł  Rzymski, k tó ry ,  zd aw a­
łoby się, pow inien  być no rm ą  po s tępo w an ia

') Praw o K anon iczne . 84.
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dla w szystk ich , ma ca łk iem  odm ienne  od 
naszego cerem onje  i te k s t ,  na w e t  co do i s to t ­
nych części obrzędu. N a tę  dowolność zezwala 
j a k  R ytuał ,  t a k  też  i P raw o K anoniczne 
(kan. 1100). Jeszcze w roku  1928 omawia- 
wialiśmy w W iad. A rch id . Wił. (str. 168) szcze­
gółowo sp raw ę  cerem onii przy zaw ieran iu  
m a łżeństw a ,  z p u n k tu  n a d a n ia  im pewnej 
uroczystości . Szczegóły, tam  podane, s t a r a ­
liśmy się in necessariis  uzgodnić z p rzep i­
sam i naszego i Rzymskiego Rytuału .

Nasz R y tua ł nie  przep isu je  tego, żeby 
„po odśp iew an iu  oracji" (widocznie: Deus, 
qui corda) nu p tu r jen c i  k lęka l i  na  n a jw yż­
szym stopniu , bo to  w szak  nie jes t  miejsce 
dla osób świeckich. 1 przy benedykcji  
w  czasie Mszy nu p tu r je n c i  też nie  k lęk a ją  
in sup ped aneo ,  a ty lko  podchodzą bliżej 
do o łta rza  ')• S łowa zaś: „ad a l ta re  sponsis 
genua  f le c ten t ib u s“ s to su ją  się tylko do 
śp iew an ia  Hymnu, bo się m ów i: „Sacerdos 
gen u f lex us ,sp on s is  i tam  g enu a  f le c ten t ib u s“. 
„Ad a l t a r e ” w  tym  w yp adk u  nie oznacza 
sup ped aneu m . Jeżeli gdzieś j e s t  zwyczaj 
k lę k a n ia  nie suppedaneo ,  jest, to  abusus.

W całym obrzędzie ślubu, w edług  n a ­
szego R ytua łu ,  n iem a  wrcale mowy o s tan iu  
lub k lęczeniu: to  je d n a k  na w e r s e t : Con- 
f irm a  hoc D eus i t. d. oraz orację : Respice, 
ąuaesum us  j a k  również henedictio  liupiia lis, 
p e r  analog iam  z innem i obrzędami, na leża­
łoby, aby n u p tu r jen c i  klęczeli.

R y tua ł  R zym ski ~) w przepisach w s tę p ­
nych do „Ritus ce leb rand i m atr im onii  sa- 
c r a m e n tu m ” podaje, że „parochus  . . .  v irum  
et m ulierem  an te  a l ta re  genuflexos . . .  de 
con sen su  in M atrim onium  in te r ro g e t“. W i­
docznie s tąd  pochodzi to k lęczenie i w n ie ­
k tó rych  d iecezjach u  nas; lecz n a jp rz ó d —nie 
in  sup pedaneo ,  bo „an te  a l t a r e “, a pow tóre  
cerem onje  tam  są całk iem  inne, k tó re  n a ­
tych m ias t  po py tan iach  w ym aga ją  klęczenia.

W archidiecezji w ileńskiej zwyczaj k lę ­
czenia przy  p y ta n ia ch  i p rzysiędze m a łżeń ­
skiej nie  p rzy ją ł  się bez żadnej szkody dla 
całości obrzędu. A poniew aż R y tu a ł  nasz, 
jak widzieliśmy, też nic nie przepisuje ,

‘) De Herdt.  S. Lit. P raxis. t. III. n. 281, 3".
'-) Tit. VII, Cap. I.

zwyczaj dotychczasowy może być ca łk iem  
zachowany.

S taw ian ie  specjalnego s to l ika  u stóp 
o ł ta rza  jes t  chyba ty lko  bardzo p a r ty k u la r ­
nym zwyczajem pew nych  okolic. W wielu 
p ara f jach  archidiecezji w ileńskie j na u ro ­
czystsze śluby s taw ia ją  zwykle klęcz- 
niki. Stolik widocznie zam ien ia  klęcznik, 
a może n a w e t  jes t  zapożyczonym z o b ­
rządku  w schodniego „ana ło jem “. Zasadniczo 
k lęczniki w kościele specjalnie  się s taw ia ją  
ty lko  dla dygnitarzy  duchow nych  i św iec­
kich., Dla now ożeńców  praw o liturgiczne 
ich nie przewiduje, lecz i nie  zabrania .

X  A. N.

A R C H I D I O E C E S A N A .
W ilno, dnia  7 s ty c zn ia  1930,

R ozpoczynamy nowy rok. Jeszcze, spo­
ty k a ją c  swoich przyjaciół , sk ład am y  życze­
nia noworoczne.

Przeg lądając  n iegdyś s ta re  - Rybrycele 
po ja k im ś  n ieznanym  kap łan ie ,  na  wielu 
z nich znalazłem: D ignare, D om ine, anno  
is io  sine peccato nos custodire. Na k ilku  
zaś był taki: O D om ine , quia ego serinis tuus. 
ego ser m is tuus, et f i l iu s  ancillae iuae.

Zestaw ien ie  tych tek s tó w  daje  najlepszy 
te m a t  do życzeń noworocznych.

Czegóż więcej może życzyć sobie k a ­
p łan  na ten  przyszły  rok , ja k  nie tych 
dw uch rzeczy, aby go Bóg zachow ał od 
grzechu  i aby u trzy m y w ał w poczuciu w ie r ­
nej swojej służby.

Na tyle n iebezpieczeństw  na ra ża  nas 
życie, ty le  złych okazyj s taw ia  na  naszej 
drodze świat ,  s za tan  i n asza  w ła sn a  nędza, 
a n aw e t  i nasze święte  pow ołanie ,  że ty lko  
łasce Bożej nadzw yczajnej zawdzięczamy 
jak ie  ta k ie  w y trw an ie .

Właściciel owych Rubrycel rozumiał 
to  doskonale  i d la tego na  w stępie  do no­
wego roku  w yp isyw ał sobie to pe łne  ufności 
wezwanie  do Boga: D ignare, D om ine, anno  
isto  sine peccato  nos custodire.

O, gdybyśm y o tern pam ię ta l i  u s taw icz ­
nie, a odmaw iając  n iem al codzień Te Deum, 
wołali z Kościołem: D ignare, D om ine, die
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is to  sine pecca to  nos cua/odire  i łączyli je 
z codziennie  również po w ta rz an ą  modlitwą: 
Fac m e tu is  sem p er inhaerere  m a nda iis  
e t a te nung u a m  separari p e rm itta s , czy­
niąc  to z ca łą  św iadom ością  swej wielkiej 
nędzy z jednej strony, a wielkiej po trzeby  
św iętości k a p ła ń s k ie j  z drugiej, i leżbyśmy 
się uchronili zlud, u n iknę l i  w iększych lub 
mniejszych b łędów  i upadk ów , jakbyśm y 
się s ta teczn ie  przyczynili do prawdziwej 
Akcji Katolickiej , k tó re j  celem jes t  życie 
nadprzyrodzone dusz ludzkich!

Dlatego, żeby to życie podtrzym yw ać  
lub p rzyw racać  tam , gdzie ono s łabn ie  lub 
zamarło , trz eb a  je mieć w sobie. Żeby 
u t rzym yw ać  łączność pomiędzy ludźmi a 
C h rystusem , niewolno jej z ryw ać w sobie: 
et a te nunguam  separari p erm itta s .

Dlatego to  naszem  k ap łań sk iem  ży­
czeniem, k tó re  i sobie i innym  współ- 
k ap ła n o m  sk ła d a ć  pow inniśm y, nie in­
ne być powinno, ja k  ty lko  to: D ignare, 
D om ine, anno is to  sine pecca io  nos custo- 
d ire ; sin e  peccaio  — przeciw Bogu, sine  
peccato  — przeciw  bliźnim, sine peccaio  — 
przeciw  w spó łb rac i w k ap ła ń s tw ie ,  sine  
peccato  — przeciw  sobie sam ym, sine p e c ­
cato — p rzeciw  naszym obowiązkom k a p ła ń ­
skim — przeciw  obowiązkom świętości — 
przeciw  obowiązkom ob yw ate lsk im  i spo­
łecznym  i t. d.

W ierzymy, że ł a s k a  Boża w szystko  
może z nami uczynić. Od niej zależy całe 
nasze  życie nadprzyrodzone. Lecz wiele 
też  waży nasz osobisty  w ysiłek , do k tórego 
po trzeb n e  [jest w ytw orzen ie  odpowiednich 
w a ru nk ów . Na p ierw szem  zaś m ie jscu—p o ­
w inniśm y sam i s tanąć  n a  w łaśc iw em  s t a ­
now isku.

Obecnie ponad całym  św ia tem  unosi 
się hasło  wolności, k tó ra  się, n ies te ty ,  p rze­
radza w swawolę. Tam, gdzie ona szybko 
doszła do zenitu ,  jak  np. w  Rosji, n a s t ę ­
pu je  p rzeciwko niej b ru ta ln a  przemoc i 
i now a niewola. W Rosji, pod rządam i 
m arksow ego socjalizmu, w szak  zn ik ła  Wszel­
k a  wolność: chociaż o wolności głośno się 
rozprawia , to jednak  każdem u wiadomo, 
że tam  pozosta ła  ty lko  jedna  wolność — 
czynienia  żle, wolność w y s tę p k u  i zbrodni.

Dlatego, żeby mieć wolność Synów Bo­
żych, trzeba  najprzód inhaerere  m anda tis  
Dei, trz eb a  tk w ić  w p rzyka za n ia ch  Bożych; 
a s tąd  zrodzi się poczucie, że jes teśm y s łu ­
gami Bożemi, a nie sam owolnemi panam i 
wszystkiego: O D om ine, guia ego seruus  
tuus; ego seruus iuus, et fi l iu s  anciiiae tuae.

Należy wyrobić  w Sobie silne poczu­
cie służby Bożej i zależności od woli wyż­
szej i od woli tych , k tó rych  postaw ił  Pan, 
aby p a sterzo w a li K ościo łow i B ożem u . W 
poczuciu zależności od rządów  Bożych 
i h ierarch icznej spoistości tkw i s ek re t  n a ­
szej siły, jak również jedna z pods taw  n a ­
szego w łasnego postępu duchowego. Śmiało 
w te d y  będziemy pow tarza l i  s łowa psalmu: 
„Vide guoniam  m anda t a tua d ilexi, D om ine , 
in  m iser icord ia  tua uiuifica m e ” ').

Z temi życzeniami s ta jem y  do pracy 
w tym nowym ro k u  dla naszego wspólnego, 
pro nostro  modulo, dobra. Red.

Sprostowanie. — W osta tn im  num erze  
ub. roku  błędnie  podaliśmy, za s tre szcze ­
niem oficjalnem przem ów ienia  A rcypaste rza  
n a  zjeździe Księży D ziekanów  dn. 10.XII. 
ub. r., że s t a ty s ty k a  przy łączonych do 
Kościoła i odpad łych  odeń w in na  być p o ­
dan a  do 2-go lutego. JE . Ks. A rcybiskup  
przypom ina, że należy ją podać do 16-go 
stycznia.

Opłatek u JE. Ks. Arcybiskpa-Metro- 
polity. — W wigilję Bożego Narodzenia, 
w po łudniu ,  odbyło się trad ycy jn e  p rz e ła ­
m an ie  się o p ła tk iem  w ta k  zw anym  p a ła ­
cu arcyb iskup im  Przytem  JE  ks. A rcy­
b iskup  - M etropolita  w k ró tk ich  s łow ach  
w yraz ił  życzenia na  najb liższą przyszłość 
w naszych  p ra cach  k ap ła ń s k ic h  dla chw ały  
Bożej i dobra spo łeczeństw a .  W uroczy­
stości wzięli udzia ł  wszyscy księża m ias ta  
Wilna.

Nowy Rok. — Za p rzy k ład em  lat p o ­
p rzednich  w Wigilję Nowego Roku w B a­
zylice Metropolita lnej na  N ieszporach ó g. 
5 wiecz. rozpoczęła się adoracja  N. S a k ra ­
m en tu  i t rw a ła  do północy. O samej p ó ł ­
nocy odbyła sie u roczysta  Msza św., c e ­
leb row ana  przez JE. Księdza A rcybiskupa-

’) 118, 159.
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Metropolitę. Na Mszy św. byli p rzed s ta w i­
ciele w ładz  cywilnych, w ojskow ych  i sam o­
rządowych, w ładze un iw ersy teck ie  oraz 
przedstaw icie le  in s ty tucy j  społecznych. —
W dzień Nowego Roku adoracja  Najśw. 
S a k ra m e n tu  rozpoczęła się o g. 6 zrana  
i t rw a ła  do 11 Nieszporów. Sumę tego dnia 
celebrow ał JE. Ks. B iskup W ładys ław  Ban- 
durski.

„Unitas” . — W k oń cu  r. uh., po Wal- 
nem  Zebraniu, Zarząd miał dwa posiedze­
nia: 20 l i s topada  i 18 grudnia .  Na pierw- 
szem b y ła  om aw ian a  sp raw a  realizacji !
uchw ał  W alnego Z ebran ia  oraz p row adze­
n ia  rachunkow ośc i .  N adto  R edakc ja  W iad. \ 
A ich id . W ileńsk., wobec tego, że W alne 
Zebran ie  z dn. 20 i is topada  1929 r. przeszło 
n ad  u ch w a łą  W alnego Zebran ia  z dnia 
12 k w ie tn ia  1928 r. p rzejęcia  „W iadom ości* , 
jako  w y d aw n ic tw a  Związku „IJnitas" ,  do 
po rządk u  dziennego, złożyła oświadczenie, 
iż zwalnia Związek ze w szelk ich  w tym 
k ie ru n k u  w zajem nych zobow iązań .—Na jed- 
nem  i d rug iem  posiedzeniu  były o m aw iane  
sp raw y  gospodarcze, p rzyznanie  zapomóg* 
dla księży niezdolnych do pracy oraz w y­
s ian ia  ks. J. G lińskiego na  ku rac ję  do Za­
k ład u  w Kocborowie na Pomorzu.

Święcenia. — W dn. 20, 21 i 22 u. r.
JE . A rcybiskup-M etropoli ta  udzielił tonsury  
i 4 niniejszych święceń a lum nom  Semina- 
r jum  Metropolita lnego. Święcenia  otrzymali 
n a s tępu jący  alum ni z II k u rs u  teologicz­
nego: Godlewski Edward, Mirowski Edmund 
i O lear Robert-Andrzej; z I k u rs u  teologicz­
nego: Baniewicz Kazimierz, Burlingis Piotr, 
Chrabąszcz Ja n ,  Gołubicki Leon, Indan- 
P y k n a  Antoni,  Józefowicz Bogdan, Król 
Józef, K udzinow ski Czesław, Kulikowski 
Czesław, Linkiewicz Leon, Malinowski J ó ­
zef, Matusewicz S tan is ław , Miller Henrylt- 
Tadeusz, Mroczkowski Lucjan, O piatow ski 
H enryk ,  P ie reśw ie t-S o łtan  Lucjan, Ratkie- 
wicz S tan is ław , Radziszewski Kazimierz, 
R oślew ski Kazimierz, S ta  „ Ja rsk i Adam, 
Szydłowski J a n ,  W ysiadłow ski S tan is ław  
i Zabielski Antoni.

Seminarjum Metropolitalne. — Ferje  
św ią teczne t rw a ły  w Sem inarjum  Metropo- 
l i ta lnem  od 19 g rudn ia  ub. r. do 8 s tycznia

b. r. W y k łady  rozpoczęły się 9 stycznia  
b. r. Ilość a lum nów  w II t rym estrze  obec­
nego ro k u  akadem ick iego  p rzed s taw ia  się 
n as tępu jąco .  Ogólna liczba a lum nów  - s tu ­
d en tów  w ydzia łu  teologicznego U. S. B. na  
w szystk ich  ku rsach  wynosi 182; na  I k u r ­
s ie—33, na  11—27, n a  111—26, na IV—26 i 
na  V —20; VI k u rs  w tym  ro k u  akadam ic- 
k im  w akuje .  A lumnów, mających św ięce­
nia, je s t  63, w  tern 6 d iakonów ; pozostali  
m ają  4 miejsce św ięcenia .—Oprócz orgatiiza- 
cyj i k ó łek  na  te ren ie  sem inary jnym , o k tó ­
rych by ła  w zm ian ka  w W iad. A rch id . Wil., 
należy zaznaczyć, że od 1 g rud n ia  ub. r. 
wychodzi p isem ko a lum nów  Sem inarjum  
p. t. D zw onek S e m in a ry jn y . R edaktorem  
p isem ka  je s t  al. J. Eliasz, w ydaw cą  al. A. 
Zonn. ./. /?.

Przypomnienie. — Każdy z księży a r ­
chidiecezji naszej należy zazwyczaj do k i l ­
ku różnorodnych  S tow arzyszeń. Zarządy 
tych Stow arzyszeń  niniejszem p rzypom ina ją  
swoim Członkom o potrzeb ie  w nies ien ia  s k ł a ­
d ek  ja k  za rok  ubiegły, t a k  również za bie­
żący. Dotyczy to  zwłaszcza \ S tow arzyszeń  
misyjnych, ja k  np. „Związku Mis. K leru”, 
„Mis. W ew n.”, jak  również „Pro Pontifiee 
et Ecclesia", ,;U nitas"  i inne. N iezbędne to 
jes t  n ie ty lko  ze względu na po trzebę  u re ­
gu low an ia  r a c h u n k ó w  za czas ubiegły. lecz 
i z tego względu, że n ieop łacen ie  sk ła d e k  
w wielu in s ty tuc jach  tego rodzaju  pozba­
wia przywilejów członkow sk ich ,  o czem 
należy pam ię tać  zwłaszcza przy sp raw o ­
w an iu  urzędu  d uszpas te rsk iego .

Wizytacja instytucyj religijno - spo­
łecznych parafji antokolskiej śww, 
App. Piotra i Pawła w Wilnie. — Dnia 
6 s tycznia  r. b. JE . Ksiądz A rcyb iskup-M e­
tropo li ta  W ileński odbył w izytację  insty- 
tyeyj religijno - społecznych na A ntokolu . 
A rcypaśte rz  przybył o godz. 3 popoł. na  
probostw o, gdzie byli zeb ran i p rze d s taw i­
ciele w szystk ich  is tn ie jących  w para f ji  in s ty ­
tucyj o ch a ra k te rze  re ligijnym i społecz­
nym. D ostojnego Gościa p rzyw ita ł  ks. kan .  
Tadeusz Zawadzki, prob. an toko lsk i ,  przem ó­
wieniem, w k tó rem  zaznaczył, że paraf ja  
m iejscow a,nag łos  Ojca św., jeszcze przed woj­
n ą  rozpoczęła p racę  o rgan izacy jną  w k ie ru n ­
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ku chrześc ijańsko-dem okra tycznym . Chociaż 
te organizacje nie miały c h a rk te ru  ściśle 
religijnego, to jed n a k  służąc specjaln ie  
ludności chrześcijańsk ie j ,  odciągały ją  od 
szkodliwych w pływ ów  obcych, poddając  
w pływ om  ideologji chrześcijańsk ie j ,  a je d ­
nocześnie w sk azyw ały  jej drogi do po­
p raw y  bytu pod względem gospodarczym 
zachęcając  ludność  do h an d lu  i p rzem ysłu .  
Organizacje te  przyczyniły się do w y szk o ­
lenia ludności w  sp raw ach  życia zbioro­
wego i dlatego przy w yborach  do Ciał U- 
s taw odaw czych  ludność g łosow ała  za l i s t a ­
mi, dającemi g w aranc ję  poszanow an ia  s k a r ­
bów religijno - narodowych. Obecnie cały 
w ys i łek  sk ie ro w an y  je s t  do w ytw orzen ia  
p od s taw  dla Ligi Katolickiej. — Po p rze­
mówieniu złożyły sprawozdania :  Koło o św ia­
ty  pozaszkolnej im. ks. P. Skargi, III Konf. 
św. W incentego  a Paulo , K oopera tyw a 
spożywcza „M rówka", Kongr. II! Zak. św 
Franc iszka ,  B a n k  Spółdzielczy na  A ntoko lu  
Związek N iew ias t  K ato lick ich  i Związek 
Młodzieży Żeńskiej .  Po zakończeniu  sp ra ­
wozdań zab ra ł  głos J.E .Ks. Arcyb, zachęcając 
do za łożenia  Związku Mężów Katolickich, w y­
ja śn i ł  zadan ia  Ligi Katolickiej , w sk aza ł  
n a  p o trzebę  za łożenia  n a  A ntoko lu  taniej 
k u ch n i  dla młodzieży ze Szkoły Techn icz­
nej. O dpowiadając  n a  spraw ozdania ,  zachę­
cał do zw iększen ia  k a p i t a łu  zakładowego 
ins ty tucy j gospodarczych , ja k  i do bardziej 
energicznej p racy  wogóle. Kończąc p rze ­
mówienie  udzielił b łog os ław ień s tw a  arcy- 
pas te rsk iego  i o g. 5 wiecz. opuścił zebranie.

Dostarczanie informacyj o parafjal­
nych Ligach Katolickich. — Z korespon- 
dencyj do pism S e k re ta r j a t  Gen. Ligi K a­
tolickiej n ie jed n o k ro tn ie  dow iaduje  się o 
is tn ien iu  Ligi K atolickie j w  miejscowości, 
skąd  pochodzi ko resp on den c ja .  Tymczasem 
w S ek re ta r ja c ie  b ra k  jak ich k o lw iek  w iado­
mości. W obec zaś konieczności zachow a­
nia ścisłego k o n ta k tu  i jednolitośc t  o rg a n i­
zacyjnej z c en tra lą  Ligi K atolickiej i w o ­
bec konieczności d o k o n an ia  re jes trac ji  
poszczególnych Lig para f ja lnych ,  by móc 
p raw n ie  działać, S e k re ta r ja t  Gen. Archid. 
Ligi Kat. w Wilnie zw raca się do PP. Księży 
Proboszczów z uprze jm ą p rośbą  o ła sk aw e

n adsy łan ie  w y m aganych  przez In s trukc ję  
informacyj, k tó re  n iezbędne są przy re je ­
strac ji  Lig pa ra f ja lnych  w  odnośnych  S ta ­
ros tw ach .  Od te j re je s trac j i  zależy również 
p raw n e  is tn ien ie  i działalność poszczegól­
nych stow arzyszeń  osób dorosłych, o p o w s ta ­
niu k tó ry ch  rów nież  należy, zgodnie z In ­
s t rukc ją ,  in form ow ać S e k re ta r ja t  G enera lny .

S ekr. Gen.
Srebrne gody kapłańskie, ob cho ­

dzą w rok u  1930 n a s tępu jący  księża: kan. 
A dam  Abramowicz prób. św. Rocha w 
B ia łym stoku ,  kan .  A leksander  C hodyko  
dz iekan  b ia łostocki,  P aw e ł  Grzybowski 
prob. w Starosielcach, F e rdy nan d  Hajkowicz 
prob. w Rosi, W ale r jan  H olak prob. w  Osz- 
mianie, Ludw ik  K luk  prob. w  Mur.-Oszm,, 
kan. K lem ens M alukiewicz dz iekan  tro ck i ,  
S tan is ław  Szyroki prob. w  Jan ow ie  i S tan i­
s ław  W eren ik  prob. w  Budsław iu.—W szys t­
k im Czcigodnym Ju b i la to m  R edakc ja  p rze ­
syła  serdeczne życzenia p lu r im o s  fe licesque  
annos!

Prymicje. — D. 29 g rud n ia  1929 r. we 
F arze  G rodzieńskiej odpraw ił  prym icje  no- 
w owyśw ięcony k a p ła n  diec. podlaskiej , ks. 
P aw eł Zubko, pochodzący z par. kuźnick ie j ,  
pow. sokolskiego.

Parafja miorska (dek. miorski)  — W 
Z astarzyńeach ,  p ow ia tu  bras ław sk iego ,  na 
te ren ie  par. m iorskiej,  zosta ł  w ybudow any  
w sty lu  s ta ropo lsk im  d rew niany  kościół, 
pośw ięcenia  k tó rego  dokon ano  z up ow aż­
n ia  JE. Ks. A rcy b isku pa  W ileńskiego z dn. 
26 ub. m. Kościół ten , pod w ezwaniem  św. 
T eresy  od D ziecią tka  Jezus , s t a n ą ł  nad  
r zek ą  Mierzycą, dzielącą ludność  k a to l ic k ą  
od p raw osław nej .  Budowy tej misyjnej p la ­
ców ki dok o nan o  w edług  p lanów  inż. K u­
leszy kosztem przew ażnie  okolicznej lud ­
ności a s ta ran ie m  miejscowego proboszcza 
ks. Świrkowskiego. Ziemię pod kościół ofia­
ro w a ła  p. P au lin a  Onoszlto. Udział p ra w o ­
s ław nych  n a  uroczystości pośw ięcen ia  i 
podczas n ab ożeń s tw  był im ponujący, p o ­
mimo os t rzegan ia  duchow nych  p raw o s ła w ­
ny ch  z sąsiedniej wsi Czeresie. Pośw ięce­
n ia  kościoła d o k o na ł  ks. P aw e ł  Bekisz, 
p re f e k t  z Wilna, w obecności licznego d u ­
ch ow ieńs tw a .
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Z życia katolickiego 
po całym świecie.

Rzym i Włochy. — D. 20 g ru dn ia  1929 
ro k u  by ł dniem 50-ej rocznicy święceń 
k a p ła ń s k ic h  Ojca śvv., w dniu  bowiem 20 
g rudnia  1879 r. w  Rzymie Ojciec św. p rzy ­
ją ł  św ięcen ia  kapłańskife. Jeszcze w dniu 
17 grudnia  1929 r. Ojciec św. z tej racji 
p rzy jm ow ał życzenia Kolegjum K ardynałów. 
Mniej więcej w  tymże czasie nadeszły  ży­
czenia, depesze g ra tu lacy jne  i dary  jub i leu ­
szowe od zw ierzchników  p a ń s tw  całego 
n iem al świata. Dzień 20 grudnia  w całym 
Rzymie zaznaczył się w y ją tkow em i u ro ­
czystościami. Ojciec św. poraź pierwszy 
tego dnia  opuścił inury W a ty k a n u  i udał 
się do Bazyliki L a te raneń sk ie j ,  w której 
50 la t  tem u  przyją ł św ięcenia  k ap łań sk ie  
z r ą k  K a rd y n a ła  Monaco La V alle t ta ,  k tó ­
ry był kard .-w ikar juszem  m. Rzymu. W po­
łudn iu  tegoż dnia w tejże Bazylice odbyło 
się uroczyste  Te D eum , w k tó re m  wzięło 
udział Kolegium K ardynałów , korp us  dyplo­
m atyczny , ak re d y to w a n y  przy Stolicy Apo­
stolskiej, i niezliczone t łum y  publiczności. 
D. 21 g rudn ia  odbyło się uroczyste  odsło ­
nięcie o łta rza  pam ią tkow ego  w kościele 
św. Korola n a  Corso, u fundow anego  ze 
sk ła d e k  w iernych  całego św ia ta .  Dla u p a ­
m ię tn ien ia  złotege jubi leuszu k a p ła ń s tw a  
C en tra lny  K om ite t  obchodu złożył Ojcu św. 
w darze dzieło, zaw iera jące  p ism a i p rze ­
mów ienia  Papieża, dotyczące Akcji K a to ­
lickiej. Dzieło nosi ty tu ł  Pio X I  e 1’A zio -  
ne Caiiolica. D ocum en ti relaiiui a l’A zio -  
ne Caiiolica, raccolti da M gr. Coranga. 
J a k o  zajtończenie u roczystośc i i ak tów  ju ­
bileuszowych, należy uw ażać  E ncyklikę  
Ojca św., ogłoszoną w dn. 20 grudnia ,  za ­
czynającą  się s łowam i „Mens s a n a “ a t r a k ­
tu jącą  o potrzeb ie  sku p ien ia  d ucha  i reko- 
lekcyj, k tó rych  m istrzem  n iezrów nanym  
jest. św. Ignacy Loyola.— Z in icjatywy gro­
na  m iłośn ików  i znaw ców  sz tu k i  pow sta ło  
w os ta tn ich  tygodniach pod nazw ą  „Mię­
dzynarodow a Liga Sztuki, Rzym ” s to w a ­
rzyszenie przyjaciół zbiorów w a ty k ań sk ich  
i sz tuk i chrześc ijańsk ie j ,  k tó re  wzięło so 
bie za cel tro sk ę  o u trzym anie , u zup e łn ia ­

nie i pow iększan ie  muzeów  w a ty k a ń s k ic h .— 
W Rzymie is tn ieje  wyższa szkoła  dla 
k sz ta łcen ia  św ieck ich  nauczyc ie lek  religji, 
czyli k a te c h e te k ,  k tó rą  założył Związek 
Kobiet Katolickich. K urs  n a u k  t rw a  dwa 
ła ta  i obejm uje  dogm atykę, apo logetykę,  
moralność, filozofję, h is to r ję  Kościoła, P is ­
mo św. i pedagogikę  ka tec h e ty c zn ą .  U koń­
czenie pierwszego ro k u  stud jów  daje moż­
ność w y k ła d a n ia  n auk i  religji w szkołach 
początkow ych , a s tu d jum  ca łko w ite  u p ra w ­
nia do objęcia p racy  rów nież  w  szkołach  
średnich. W o s ta tn ich  la tach  do szkoły  tej 
uczęszczało 500 s łuchaczek .—B iskup  z Cre­
mony w ystosow ał do swej diecezji list p a ­
stersk i .  w k tórym , pow ołu jąc  się na '  wielo­
k ro tn e  uroczyste  ośw iadczenia  P ap ieża  o 
uzn an iu  Akcji Katolickiej przez specjalny 
a r ty k u ł  k o n k o rd a tu  z Włochami, w yjaśn ia ,  
iż A kcja  K ato licka  je s t  n ieodzownym s k ła d ­
nik iem  życia chrześc ijańsk iego  i p a s t e r ­
skiego urzędu  księży. „Akcja ka to l icka ,  
pisze b isk up  w zakończeniu  swego listu, 
i p ra sa  ka to l ic k a  są  najw yższą  k on iecznoś­
cią ka to l ick iego  życia narodu .  Im większe- 
mi są daw ne  i nowe trudności,  z k tó rem i 
walczy p rasa  kato l icka , tem  w iększy musi 
być w ysiłek  kato l ików , a p rzedew szystk iem  
duchow ieństw a, by tę  p rasę  ochran iać , 
udoskonalać  i rozpow szechn iać”. — Dn. 26 
g rudn ia  1920 r. zm arł  w T urynie  Kard. 
Józef Gomba, a rcyb iskup  T urynu ,  mający 
lat 72.

Francja.—W p oczą tku  grudnia  we F ra n ­
cji odbyły się u roczyste  inaugurac je  roku  we 
w szystk ich  uczelniach ka to l ick ich .  Na szcze­
gólniejsze w yróżnienie  zasługują  in au g u ­
racje w Angers, gdzie się odbyw ały  je d n o ­
cześnie uroczystości jubileuszowe Rene Ba- 
zin, k tó rem u  u n iw e rsy te t  k a to l ick i w rę­
czył złoty medal pam ią tk ow y , jak  również 
w Paryżu, gdzie w uroczystościach wzięło 
udział k i lku  k a rd y n a łó w  i wielu b isku pó w . 
Ogólnie biorąc, rozwój wyższych uczelni 
kato lickich  we F rancj i  zaznacza  się bardzo 
pomyślnie; n ap ływ  uczącej się młodzieży 
znaczny. — W niedzielę  dn. 29 ub. m., o tej 
samej godzinie, k iedy Ojciec św. udzielał 
sak ry  b iskupiej k a rd y n a ło w i Verdier, w P a ­
ryżu Mgr. Crepin, su fragan  Paryża, adpra-
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wił u roczys tą  Mszę św. w  bazylice Secre- 
Coeur. W uroczystości tej wzięły udział 
liczne t łum y  wiernych. — W Ins ty tuc ie  
ka to l ick im  w Paryżu obradow ał n iedaw no 
pod przew odnic tw em  b isk up a  B audril la r t  
kongres  zw iązku u n iw e rsy te tó w  k a to ­
lickich, w k tó ry m  wzięli udział p r z e d s ta ­
wiciele wyższych zak ładó w  n auk o w y c h  
w Nymwegen, Medjolanie, Gregoriana, f a ­
k u l te tó w  kato l ick ich  w  Lyonie i A ngers  
un iw ersy te tó w  w Lille, Ind iana  (Stany Zje­
dnoczone), Leval i Ozebec, Montreal i Lo- 
w anjum . Ogółem rep rezen to w an ych  było 
dziesięć u n iw ersy te tów  z sześciu różnych  
k ra jów . Zgrom adzenie  Stwierdziło w s p a n ia ­
ły  rozwój un iw ersy te tó w  ka to l ick ich ,  k tó re  
p o w sta ją  we w szy s tk ich  częściach świata .

Belgja. — Z in ic ja tyw y  S tow arzyszen ia  
dzienn ikarzy  k a to l ick ich  w Belgji oraz mię­
dzynarodowego biura dz ienn ikarzy  ka to l ic ­
kich i za a p ro b a tą  Ojca św., odbędzie się 
w dn iach  1 i 2 w rześnia  1930 r. w Brukseli 
św ia towy kongres  p rasy  kato lickiej.  O tw a r­
cia kongresu  w dniu  30 s ie rp n ia  w Mech- 
linie dokona  ks. k a rd y n a ł  van Roey. Dnia 
3 w rześn ia  uczestnicy kongresu  zwiedzą 
Wystawę w  A ntw erp ji  a 4 w rześn ia  w y­
s taw ę  w Liege.

Szwajcarja. — We w szystk ich  kościo­
łach diecezji lozańsko-genew sko-frybursk ie j  
odczytany zosta ł  list p a s te r sk i  b iskupa  
Besson w sp raw ie  Czcigodnej S łużebnicy 
Bożej, M ałgorzaty Bays. B iskup  zawiadamia, 
że a k ta  p rocesu  o jej życiu i cno tach , p rze ­
prowadzonego na  te ren ie  diecezji, zostały  
p rzekazan e  K ongregacji Obrzędów. Mał­
gorzata  Bays by ła  p ro s tą  k raw co w ą  i p o ­
chodziła z małej osady La Pierraz, w k a n ­
tonie  f rybursk im . Bóg obdarzył ją  szczegól- 
nemi ł a s k a m i : w ciągu 19 lat nosiła na  
ciele stygm aty . Z m arła  27 czerwca 1879 r„ 
mając 64 la ta .  — Na s tan ow isko  p rezyd en ta  
Szwajcarji zosta ł  w yb rany  po raz drugi 
P- Mussy, cz łonek Rady narodow ej i m ini­
s te r  w rządzie szw ajcarsk im . P. Mussy po­
chodzi z k an to n u  fryburskiego, je s t  zna- 
Pym i cenionym pow szechnie  działaczem 
katolickim. — W bieżącym sem estrze  zimo­
wym U niw ersy te t  ka to licki we F ryburgu  
liczy 607 zapisanych s tudentów , w tem  na

wydziale teologicznym 257. W tym sem estrze  
znacznie zos ta ła  zao pa trzona  w pomocy 
nau ko w e  k a te d ra  misjologji.

Austrja. — Niedawno otworzony został 
w Hoffburgu w iedeńsk im  skarb iec  p rzed ­
miotów religijnych, k tó ry  uzupełn iono  
o s ta tn io  przez dodanie  doń n iedos tępnego  
dotychczas dla publiczności sk a rb c a  ojców 
Kapucynów. Zbiór ten , zaw iera jący cenne 
re l ikw je  oraz sp rzę ty  i szaty  li turgiczne, 
należy do najc iekaw szych  zbiorów sz tuk i 
kościelnej św iata .  — Z W iednia  donoszą, że 
kongres  międzynarodowej ligi wolnomu- 
larskie j u tw orzy ł w łonie wielkiej loży 
w iedeńsk ie j  re f e ra t  młodzieży: również
w W iedniu p o w s ta ł  związek w olnom ularsk i 
młodzieży „Łańcuch". Masoni związek te n  
usiłują  rozszerzać po w szystk ich  kra jach . 
Społeczeństw o ka to l ick ie  musi n a ń  zwrócić 
baczną uwagę.

Anglja. — Z liczby b ea ty f ik ow any ch  
w d. 15 g ru dn ia  1929 r. 136 m ęczenników  
angielskich , zam ordow anych  w la tach  1537— 
1680 przez p ro te s tan tó w ,  65 należy  do k le ru  
świeckiego, 32 do zakonnego , 21 jezuitów , 
8 benedyk tynów , 3 f ranciszkanów , lk a -  
w aler  M altański,  38 osób św ieck ich , 
t. j. 35 mężczyzn i 3 niewiasty. Razem 
z bea ty f ikow anym i poprzednio  k a to l ick i 
Kościół w Anglji będzie liczył 199 ch w a leb ­
nych ofiar, k tó re  k rw aw e  prześ ladow an ie  
p ro te s ta n tó w  w prow adziło  na  ołtarze. Z listy 
360 umęczonych za w iarę, latóra w r. 1874 
przedłożona by Stolicy św., pozosta je  
jeszcze 161, k tó ry ch  sp ra w a  odłożona zo­
s ta ła  n a  później. 22 grudnia  odbyła się 
bea ty f ikac ja  świętobliwego Jezu i ty  szkoc­
kiego, w ielebnego ojca J a n a  Ogilvie. — 
Duchowny angielski Ralph Underwood, były 
w ika ry  w B rigs tock w diecezji ang lik ań ­
skiej P e te rborough  i przyjaciel s łynnego  
k o nw erty ty ,  ks. V ernon, zosta ł  n iedaw no 
p rzy ję ty  do Kościoła kato l ick iego  w o pac ­
tw ie  Downside, poczem w y je ch a ł  do ko- 
legjum Beda w Rzymie na  stud ja ,  w celu 
p rzygotow ania  się do kato l ick ich  święceń 
kap łań sk ich .

Jugosławja. -—Na osta tn ie j  swej k o n fe ­
rencji E p isk o p a t  jugosłow iański pos tanow ił  
urządzić w okres ie  od 14 do 17 s ierpn ia
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1930 r. wielki narodow y kongres  e u c h a ry ­
styczny. Poszczególne komisje, mające  p rzy ­
gotować kongres ,  zos ta ły  już powołane.

Czechosłowacja. — W edług  ogłoszonej 
o s ta tn io  s ta ty s tyk i ,  Czechosłowacja liczy 
5.211.463 kato l ików , 160.000 p ro tes tan tó w ,  
1.755 p raw osław nych ,  1.437 s ta roka to l ików , 
43.398 żydów i 15.794 osoby, nie należące 
do żadnej religji. — Niemieccy katolicy Cze­
chosłowacji obchodzili w os ta tn im  rok u  600- 
le tn i  jubileusz w sp an ia łe j  św ią tyn i  go tyc­
kiej w  T achau ,  w zniesionej przez kró la  J a n a  
L uksem bursk iego  dla rycerzy  krzyżow ych.— 
W zw iązku z u tw orzen iem  a rcy b isk u p s tw a  
w Slonohradzie  b ra n a  jest ponow nie  pod 
uw agę  możliwość za łożenia  un iw e rsy te tu  
kato lickiego. Myśl t a  o m aw iana  by ła  już 
oddaw na, ale w o jna  św ia tow a p rzeszk o ­
dziła jej u rzeczyw is tn ieniu . ~ C hrześc i jań­
skie  związki zawodowe w Czechosłowacji 
złożyły now em u p a r lam e n to w i i rządowi 
memorjał, w k tó rym  dom agają  się swobody 
dla ch rześc ijańsk ich  s tow arzyszeń  relig ij­
nych, u trzy m an ia  świętości m a łżeń s tw a  
i uzn an ia  zasady  chrześc ijańsk iego  w ycho­
w an ia  dzieci zarów no w u s taw o d a w stw ie  
jak  i w szko łach  państw ow ych . Wreszcie 
związki odrzuca ją  h a s ła  m ili ta ryzm u, k tó ry  
s tw arza  t rudnośc i w polityce m iędzynaro ­
dowej.

Z żyd a  katolickiego w kraju.
Archid. warszawska. — W drugiej po ­

łowie g rudn ia  odby ła  się w W arszawie Kon- 
su l ta  Sodalicji M arjańsk ie j  in te ligenc ji  Męs­
kiej , k tó r a  dn. 21 tegoż miesiąca zosta ła  
p rzy ję ta  na nudjencji przez J.E. ks. Kard. 
K okowskiego. W rozmowie poruszono  s p r a ­
wy, dotyczące działalności Sodalicyj Mar- 
jań sk ich  w kra ju .  — K om ite t  budow y 
p o m n ik a  Naśw. Serca C hry s tu sa  - Króla 
w W arszaw ie  sk ie ro w a ł  gorącą  odęzwę 
do N auczyciels tw a o w spó łudz ia ł  w  p r a ­
cach. — Niezwykle uroczyście odbył się 
obchód dziesięciolecia założenia  g im nazjum
SS. N aze re tan ek ,  mieszczącego się obecnie 
w now ow ybudow anym  gm achu  przy ul.Czer­
n iakow skie j .  Na p rog ram  akadem ji,  k tó r a

się odbyła dn. 15 grudnia ,  złożyły się p o ­
pisy wokalno-m uzyczne, dek lam acje  oraz 
obrazek  sceniczny, w y ko nan y  przez ucze- 
nice gimnazjum. — Zarówno w aru n k i  p o ­
mieszczenia, j a k  i wysoki poziom n a u k o ­
wy, s ta w ia ją  g im nazjum  to w  rzędzie n a j ­
lepszych zak ła dó w  w ychowaw czych w 
Polsce.

Archid. Krakowska.— Celem przyspo ­
rzenia dochodu K omite tow i Opieki n ad  n a j ­
uboższymi, zosta jącym i pod  op iek ą  Związ­
ku  kom ite tó w  paraf ja lnych  w Krakowie, 
odbył się w auli U n iw ersy te tu  Jagielloń- 

| skiego w K rakow ie  w dn. 18 ub. m. w ie­
czór p. t. „W rażen ia  z podróży do Ziemi 
św.” Na wieczór złożyło się: słowo w stęp- 
nr, k tó re  wygłosił Książę M etropoli ta  Adam 
S tefan  Sapieha, i odczyt p. t. „Jerozolim a— 
m iasto  i ludzie" ks. prof. J ó z e f a , Archu- 
towskiego.

Diecezja pińska. — JE. Ks. B iskup  
P iń sk i  zam ianow ał ks. kan .  N ikodem a T a­
rasew icza  p ra ła ta m  K ap itu ły  k a ted ra ln e j  
pińskiej .

Od Redakcji.
Nasza sk rb m n a  R edakc ja  o trzym ała  od 

k i lk u  PP. WW. Księży życzenia noworocz­
ne. Spraw iło  to  jej praw dziw ą, bo nieocze­
kiw aną, p rzyjemność; za co n in ie jszem  s k ł a ­
da najse rdeczn ie jsze  “Bóg zapłać"

Od Administracji.
Jeszcze wielu PP. WW. Księży 

i nie wpłaciło dotąd neleżneści za 
rok 1929, a nawet za 1928 i 1927.*jPro- 
śimy nauprzejmiej o regulowanie; 

| zwlekanie bowiem z opłatą stawia 
Administrację w przykrej sytuacji.

Administracja ośmiela się prosić 
PP. W W. Księży Dziekanów o ścią­
ganie opłaty od Księży kondeka- 
nalnych i przysyłanie jej do Admi­
nistracji,

Redaktor i Wydawca
Ks. LEON ŻEBROWSKI

Kan. Kapit.  Metrop.

DRUKARNIA A RCH ID IEC EZJA LN A  W  W IL N IE .


